Wywiad z obywatelami polskimi w Niemczech

Imię: Anna Kowalska

Pochodzenie: Wałbrzych/Wandenburg

Zawód /wykształcenie: krawcowa, w Niemczech pracuje jako sprzątaczka

Pani Kowalska przyjechała do Niemiec z powodów osobistych i mieszka tutaj od 7 lat. Wyszła za mąż za Niemca i ma z nim syna.

Kiedy pani Anna przyjechała do Niemiec nie umiała mówić w tym języku. Z tego powodu na początku pobytu w Niemczech źle się czuła. Pomimo tego nie była źle traktowana, chociaż ludzie mówili o niej: “Oh, ona jest z Polski!” 
Niemców postrzega jako chłodnych, zorganiozowanych i punktualnych. Poza tym zauważyła, że życie w Niemczech jest inne od życia w Polsce.Nie jest tak ciekawie i spontanicznie jak w Polsce. 
Niemiecka młodzież jest bardziej zależna finansowo od rodziców. Niemiecka biurokracja jest dla Pani Anny skomplikowana.

Pani Ania nie jeździ często do Polski (2 do 3 razy w roku), ponieważ nie ma wielu żyjących krewnych, pomimo to zawsze jest tam na święta wielkanocne. Szczególnie cieszy się na spotkanie z przyjaciółmi i rodziną, z którą utrzymuje kontakt. Kolejnym powodem do radości, podczas przebywania w Polsce, jest jedzenie, które jest dla niej o wiele lepsze niż niemieckie. 
W niemieckim domu Państwa Kowalskich na stole często goszczą polskie potrawy.

Dużą wagę pani Anna przywiązuje też do patriotyzmu. Mimo iż mieszka w Niemczech, czuje się Polką i nie chce mieć niemieckiego obywatelstwa. Dlatego też na bieżąco śledzi sytuację w Polsce za pośrednictwem mediów.

Mąż pani Anny zna kilka polskich słów i i nteresuje się trochę polską kulturą, której nie zna zbyt dobrze. 

Pani Ania swoim synem mówi po polsku i niemiecku, przy czym Karsten (tak ma na imie syn), woli bardziej niemiecki. W Niemczech syn Kowalskich ma kontakt z innymi dziećmi tylko w szkole, ponieważ inaczej jak w Polsce dzieci nie spotykają się na placu zabaw czy gdziekolwiek indziej. 

Tryb życia i pracy w niemczech diametralnie różni się od trybu życia w Polsce. Ma to największe znaczenie przy spożywaniu posiłków. Zdaniem pani Anny dzień jest bardzo stresujący. Niemcy żyją według zasady: “Muszę to zrobić”.
Po ślubie pani Kowalska zmieniła wyznanie religijne. W Niemczech chodzi do kościoła ewangelickiego, gdzie na mszy panuje większa swoboda. Pomimo zmiany wyznania w czasie pobytu w ojczyźnie chodzi do kościoła katolickiego. Ogólnie uważa się za katoliczkę. 

Z czasem Pani Kowalska znalazła w Niemczech wielu przyjaciół, którzy często pochodzą z Polski. Kiedy się z nimi spotyka, mówią po polsku. Aktualnie nie zamierza wrócić do Polski ze względu na syna, ale nie wyklucza tej możliwości. 
Pisali :Bartłomiej Tatka & Anna Dzik

